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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Vossische Ztg. 11.XII, w koresp. z Warszawy pi­
sze, że budżet wojskowy znów wynosi 30 proc. budże­
tu ogólnego, nie licząc sum na przysposobienie woj­
skowe i policję zorganizowaną na wzór wojskowy, 
które są umieszczone w budżetach ministerstwa oświa­
ty i ministerstwa spraw wewnętrznych.

Dziennik podnosi, że obecnie nie istnieją dla 
skarbu polskiego trudności, albowiem umowa z tru ­
stem Kreugera, która czeka na przyjęcie przez Sejm, 
przyniesie Polsce 30 miljonów pożyczki.

Beri. Bórsen - Courier 10.XII, w koresp. z W ar­
szawy p. t. ,Dziwne zwyczaje parlamentarne w Pol­
sce" pisze, że nowi marszałkowie Świtalski i Racz- 
kiewicz uzyskali przedtem zgodę Prezydenta Rzplitej 
na objęcie tych stanowisk zanim wyrazili swą zgodę 
’'Y parlamencie, i że przez tę ważną inowację w zwy­
czajach parlamentarnych dali praktyczny wyraz za­
sadzie, postawionej przez marsz. Piłsudskiego, że je­
dynym suwerenem w Polsce jest Prezydent Rzplitej, 
a nie przedstawicielstwo parlamentarne. Również 
"Zupełnie row em  i sprzeczne z konstytucją" jest o- 
s'Yiadczenie Świtalskiego, że ,,nie uczyni użytku z 
Przepisów konstytucji w stosunku do aresztowanych 
Posłów", ponieważ sądy najlepiej wiedzą, kogo po- 
Cl4gnąć do odpowiedzialności. Obie powyższe spra,-

pisze dziennik, wywołały ogromne wrażene i by- 
T w Polsce żywo komentowane.

Deutsche Tageszeitung 10.XII, w koresp. z Po­
dan ia  informuje, że emigranci ukraińscy z Czecho- 
f °wacji zwrócili się z memorjałem „do całego świa- 
a kulturalnego o pomoc przeciwko polskim prześla-

dowaniom".
Dziennik podnosi, że istnieje niebezpieczeństwo, 

z Sdyby rząd bolszewicki przy swojem obecnem roz- 
Pac2liWem położeniu politycznem i gospodarczem 
^ iał odegrać rolę oswobodziciela Ukraińców, mógł- 
y Wybuchnąć zbrojny konflikt między Polską a Ro­

sją. Świat kulturalny musi podjąć wszelkie kroki, aby 
położyć kres wytępieniu ludności ukraińskiej przez 
polskich szowinistów i zapobiec nowym katastrofom 
międzynarodowym.

The Times 10.XII, donosi w korespondencji z 
W arszawy o otwarciu parlamentu polskiego, podając 
w streszczeniu orędzie Prezydenta Rzplitej oraz prze­
mówienie marszałka Świtalskiego. Korespondent za­
znacza, iż otwarcie parlamentu odbyło się bez incy­
dentów z wyjątkiem awantury trzech komunistów, 
którzy zostali usunięci z posiedzenia. Korespondent 
spodziewa się incydentów z powodu protestu opozy­
cji, jaki ma być wniesiony w sprawie uwięzienionych 
posłów. Jednocześnie otwarty został sejm śląski, k tó ­
rego marszałkiem wybrany został poseł Wolny.’ Na 
posiedzeniu inauguracyjnem został zgłoszony wnio­
sek nagły w sprawie uwolnienia posła Wolnego (sic— 
przyp. red. „Przeglądu"), który pozostaje w więzie­
niu. Wniosek ten przekazany został do komisji.

The Chica&° Daily Tribune 10.XII, w koresp. z 
Warszawy pisze, że wbrew przewidywaniom otwar­
cie parlamentu polskiego odbyło się bez incydentów 
przy zwykłej demonstracji komunistycznej.

L'Oeuvre i Le Quotidien 10.XII, donoszą z W ar­
szawy, że przy otwarciu Sejmu zaszły pewne incy­
denty: Komunistów, chcących przeszkodzić pułk. 
Sławkowi w odczytywaniu orędzia p. Prezydenta^ 
musiano wydalić z sali. Pozatem dużo posłów z opo­
zycji było nieobecnych, a wielu z obecnych zamiast 
imienia kandydata na marszałka Sejmu, napisało na 
kartkach tylko: „Brześć".

Slovak 11.XII, w koresp. z Warszawy omawia 
pierwsze posiedzenie Sejmu i podkreśla, że rząd pol­
ski uczynił wszystko, aby budżet mógł Sejm załatwić 
w skróconym terminie, a głównem zagadnieniem, o- 
becnego Sejmu jest zmiana konstytucji.





A B C  7.XII.  (Madryt), w art. wst. w następują­
cy sposób przedstaw ia położenie w Polsce po utwo­
rzeniu obecnego rządu. Rząd wygrał wybory, a kie­
rownictwo objął w państwie pierwszy zastępca M ar­
szałka. M arszałek sam zajmie się wojskiem, chociaż 
w rzeczach istotnych będzie nadal czynnikiem roz­
strzygającym. Przed nowym rządem stoi sprawa 
sprzeciwu niemieckiego co do przeprowadzenia wy­
borów. które Niemcy nazyw ają terorem  kierowanym 
przez rząd polski. M niejszość niemiecka w Polsce ma 
do wyboru dwa rządy, jednakowo dla niej niekorzyst­
ne: Piłsudskiego albo Dmowskiego, którego stronni­
ctwo wzrosło w wyborach znacznie, chociaż nie o tyle 
co blok rządowy. Należy wątpić, by Niemcy w Polsce 
życzyli sobie rządu Dmowskiego, pomimo że do p ra ­
wicy narodowej należy także Korfanty, który oka­
zuje- pewną skłonność do współpracy z Niemcami 
częścią ze względów opozycji a częścią ze względów 
gospodarczych. Nie wydaje się też prawdopodobne, 
żeby zbliżająca się dyskusja w Genewie miała zmie­
nić położenie Niemców w Polsce.

Izwiesłja 10.XII, donosząc o twarciu sejm u za­
znaczają, że w kołach parlam entarnych oczekiwano, 
iż P. P. S. chociażby w celu zachowania pozorów 
przyzwoitości zorganizuje dem onstracje protestu  p rze­
ciwko więzieniu posłów w Brześciu. Jednakowoż po­
słowie socjalistyczni, którzy zjawili się na pierwszem 
posiedzeniu sejmu z czerwonemi odznakami nie od­
ważyli się na żadną demonstrację i zachowywali m il­
czenie podczas całego przebiegu posiedzenia. Om a­
wiając przemówienie m arszałka Świtalskiego, „Izwie- 
s tja” podkreślają, że przemówienie to można streścić 
w sposób następujący: żadne wystąpienia przeciwko 
rządowi w sejmie nie będą tolerowane, każdy poseł w 
każdej chwili może być aresztowany przez policję, 
sejm  rozważać będzie jedynie tylko te  sprawy, które 
odpow iadają rządowi, jedynym suwerenem jest P re ­
zydent, to znaczy rząd. W  ten sposób, piszą „Izwie- 
s t ja '\  m arszałek Świtalski nakreślił nowe formy u- 
s tro ju  państwowego Polski, które do czasu wydania 
nowej konstytucji będą urzeczywistniane w  praktyce. 
Te nowe formy pozbawiają sejm  nawet ostatniej p re­
rogatywy — t. j. charakteru  trybuny dla tych czy in­
nych wystąpień.

Sierp 28.XI,, ogłasza art. o t. zw. opurtuniim ie 
narodowym wśród komunistów polskich. Jednym  z 
jaskrawych wyrazów odchylenia prawicowego wśród 
komunistów polskich, jest opurtunizm narodowy, któ- 
Tego przedstawicielami są komuniści Heltman, Dąbal, 
oraz ich uczniowie Bruno Jasieński i Bandurski. Dą- 
kal oraz Bruno Jasieński w charakterze redaktorów 
■■Trybuny Radzieckiej" s ta ra ją  się na każdym  kroku 
Podkreślić swoją solidarność z lin ją partji, wykorzy­
stując jednocześnie te organy prasy dla szerzenia po­
glądów nic wspólnego z linją partji nie mających. Do 
^k ich  poglądów opozycyjnych należy pogląd, iż zbu­
dowanie w Z. S. R. R. polskiej kultury pro letarjac  
kjej w oderwaniu od pnia etnograficznego czyli Pol­
ski faszystowskiej, jest niemożliwe. Jako  wniosek z 
ei tezy Dąbala, wynikała orjentacja w kierunku kul-

faszystowskiej Polski, a nawet celowe oczyszcza­
ją® przez opozycjonistów języka polskiego od słów, 

°re  wniosła doń rewolucja proletarjacka, t. zn. o- 
Czyszczanie od t. zw. sowietyzmów. Opozycjoniści 
Polscy pielęgnowali patrjotyczny stosunek do powstań 
Polskich nazyw ając Adam a Mickiewicza socjalistą i 
Przemycając dzieła Mickiewicza do literatury  prole- 
^ rjack ie j. W  końcu „Sierp" zarzuca Dąbalowi i B.
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Jasieńskiem u rozpowszechnienie dzieł Orzeszkowej, 
Prusa, Struga i Konopnickiej zaopatrzonych w przed­
mowy w duchu nacjonalistycznym. Należy więc zw al­
czać tego rodzaju odchylenia prawicowe na tle naro- 
dowościowem wśród komunistów polskich.

POLSKA A NIEMCY.
POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY.

Germania 11.XII,  w koresp. z Katowic o o tw ar­
c iu  sesji Sejmu Śląskiego p. t. „Opowiadania G rażyń­
skiego" pisze, że jeżeli przem ówienie wojew. G ra­
żyńskiego było przyjęte ze zdumiewiającym spoko­
jem, to  dlatego, iż z powodu szybkiego sposobu m ó­
wienia wojewody mało kto go rozumiał. Streściwszy 
przemówienie, dotyczące liberalnego traktow ania 
mniejszości narodowych w  Polsce, dziennik podkre­
śla, że nikt w to nie uwierzy, iż władze polskie speł­
niły  swój obowiązek w stosunku do mniejszości nie­
mieckiej. B rutalną walkę z n ią prow adził Związek 
Powstańców, którego prezesem  honorowym jest G ra­
żyński. W  swem przemówieniu Grażyński oświad­
czył także z polecenia rządu, że nie może być żadnej 
mowy o rewizji granic na Górnym Śląsku. Je s t — p i­
sze dziennik — do pewnego stopnia dziwne, jaką dro­
gą rząd polski doszedł do tego, aby z tego miejsca o- 
kreślać linje polityki zagranicznej.

The Manchester Guardian 9.XII, pisze w art. 
wst., iż sytuacja w  Europie zachodniej bynajmn ej nie 
uległa popraw ie od czasu ewakuacji Ruhry i Nadre- 
nji. Przepaść pomiędzy pokojem dyktowanym  a po­
kojem zgody istnieje w  dalszym  ciągu. Rudownicy po- 
poju w  Genewie z sytuacji tej nie zdają sobie sprawy. 
Przepaść tę  należy zasypać i niewiele la t pozostało 
na wykonanie tej pracy. Zdaniem autora, rozbrojenie 
i trak tow anie  mniejszości przez państw a zwycięskie 
stanow ią dwie kwestje, fctóremii Liga Narodów musi 
zająć się poważnie w  ciągu nąjbliższych miesięcy. R e­
zultat p rac Ligi zależy od W. Brytanji, ponieważ ona 
jest m ocarstw em  najmniej zainteresow anem  w  tych 
spraw ach. Niestety, przedstaw iciele W. Brytanji 
w zbraniają się wziąć na siebie tę  odpowiedzialność, 
wobec czegp Niemcy są przekonani, iż mogą liczyć 
tylko n a  siebie w  dochodzeniu swych praw  w Lidze. 
Ten stan  rzeczy w ykorzystują nacjonaliści niem ieccy 
w  kierunku nastrojów lantytraktatow ych i antyligo- 
wych. A utor stw ierdza, że hitleryzm  jest produktem  
Genewy.

Problem aty rozbrojenia i p raw  mniejszości doj­
rzały  już zupełnie do rozstrzygnięcia. Aultor domaga 
się, by plenarna komisja rozbrojeniowa została w y­
znaczona! w  roku  przyszłym w najbliższym term inie. 
Jeżeli R ada Ligi nie wyznaczy w styczniu rychłego 
terminu, to Europa przekona się, że mocarstwa nie 
m ają szczerego zamiaru rozbrojenia się. Problem at 
mniejszości wymaga również szybkiego rozwiązania. 
„Pacyfikacja" M ałopolski W schodniej („Polish U kra­
ine") o raz wybory górnośląskie otw orzyły oczy Euro­
pie na  trak tow anie  mniejszości narodow ych w Polsce. 
Jeżeli R ada Ligi w  spraw ie tej nie uczyni nic, to  bę­
dzie to  dowodem, że trak ta ty  mniejszościowe są 
m artw ą literą. Rada Ligi musi dać odpowiedź na 
skargi niemieckie. Isto ta zaś tej odpowiedzi zależeć 
będzie od tego, jakie stanowisko zajmie W. B rytanja 
czynne, czy obojętne. Od Francji w  tej sprawie n i­
czego nie można się spodziewać, ponieważ związana 
jest ona ze swymi sojusznikami. Pomiędzy Francją i 
Niemcami niema poważnych przyczyn do bezpośre-
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dmiego tarcia. Nie byłoby również tarć pomiędzy 
Niemcami a  Polską, gdyby gw arancje Ligi miały p ra ­
ktyczne znaczenie. Trudno jest jednak Polskę p rzy­
prowadzić do rozsądku, ponieważ w  każdym  wypad­
k u  opiera się ona na sojuszu ;z Francją. Dopóki Polska 
'będzie podtrzym ywana przez Francję, dopóty szowi­
nizm niemiecki będzie w zrasta ł a stosunki- franeusko- 
niem ieckie sta le  będą wystawione na szwank. N aprę­
żenie w stosunkach francusko - niem ieckich nie po ­
zw ala na  rozbrojenie, co doprowadza opinję niem iec­
ką  do rozgoryczenia; to zaś znajduje swój w yraz
w  organ izac jia ich  n a c jo n a l is ty c z n y c h  lub w m ilitary-
stycznym Stahlhelmie. Tworzy isię w  ten sposób b łę­
dne koło, iz którego może być wyjście tylko pod k ie­
row nictw em  W. Brytanji. Charakteryzując ruch h itle­
rowski, autor twierdzi, iż poza pewną dozą chuligań­
stw a wyrósł on na  podłożu trudności ekonomicznych 
i dlatego partja  hitlerow ska znajduje coraz więcej 
zwolenników. Partja  ta  domaga się pewnych ulg eko­

nomicznych, zrównania Niemiec w  sprawie zbrojeń 
z innemi m ocarstwam i oraz należnego trak tow ania  
Niemców w Polsce. Jeżeli m etody konstytucyjne w 
tych spraw ach zawiodą, to  ruch wśród nacjonalistów  
w k ierunku rozw iązania tych spraw  siłą fizyczną b ę ­
dzie w zrastał. Stabilizacja polityczna Niemiec zależy 
w dużej mierze od postępu spraw y rozbrojenia oraz 
lepszego trak tow ania  mniejszości niemieckiej. Co się 
tyczy spraw  ekonomicznych — pisze dziennik — to 
jeżeli Niemcy ogłoszą imoratorjum planu Younga, to 
nie należy k roku  tego trak tow ać jako m anew ru poli­
tycznego,, lecz rozważyć jego istotę. Ogólnie biorąc, 
Niemcy winny być trak tow ane jako wielkie m ocar­
stwo, a nie jako państw o zwyciężone. Niemcy obecnie 
upominają się w Lidze o praw a, jakie przysługują :tn 
n a  podstaw ie trak ta tu  w ersalskiego. Dziennik zapy­
tuje: „ Jak  długo Niemcy będą pozostaw ały członkiem 
Ligi, jeżeli coraz mniej Niemców w ierzy w  spraw ie­
dliwość Ligi ?“

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAWA ROZBROJENIA.

The Chicago Daily Tribune 7.X II. Korespondent 
z Londynu donosi, że w  oficjalnem stanowisku W. 
Brytanji względem Niemiec zaszła decydująca zm ia­
na na gorsze. Przyczyna tej zmiany leży w stanow isku 
Niemiec wobec komisji rozbrojeniowej. Przew odni­
czący delegacji brytyjskiej lord Cecil p rzestał zupeł­
nie w spółpracować z hr. Bemsdorffem, ponieważ 
przyszedł do przekonania, iż Niemcy dążą celowo do 
rozbicia komisji, ażeby utorow ać sobie drogę do dla 
swych projektów  zbrojeniowych. Anglja przyszła do 
przekonania, że musi przeciw staw ić się dążeniom 
Niemiec do rewizji planu Younga. Anglja przeciwna 
jest rów nież rewizjonistycznej propagandzie Niemiec, 
albowiem zgoda na  rewizję granic pociągnęłaby za 
sobą rewizję zdemilitaryzowanej strefy nadreńskiej, 
k tó rą  Anglja uważa za najlepszą gwarancję przeciw ­
ko starciu  francusko - niemieckiemu. W  rezultacie 
tego wszystkiego W. B rytanja będzie praw dopodob­
nie zmuszona wydać ofiqialny kom unikat przeciw ko 
nadużywaniu przez Niemcy obecnej propagandy.

Corriere della Sera 6.XII, w koresp. z Genewy 
stw ierdza trudność pomieszczenia konferencji roz­
brojeniowej w  Genewie, wobec tego, że będzie ona 
bczyła około 4.000 osób. Nie nadaje się na miejsce 
obrad żadne z wielkich m iast europejskich, gdyż nie 
byłoby tam potrzebnego do pracy spokoju duchowe­
go; an i nie nadaje się też  żadne z m iast państw  mniej­
szych, zależnych od w ielkich m ocarstw; wobec tego, 
dziennik proponuje jakieś w iększe miasto jednego z 
Państw neutralnych leżących mniej więcej we środku 
■Europy, a w ięc Szwajcarji lub Holandji- Następnie 
Występuje au to r przeciw  wysuwaniu jako kandydata 

przewodniczącego Benesza, ponieważ wiadomo, 
2e Czechosłowacja jest związana z Francją i jej soju­
sznikami, a przeciw  takiem u kandydatow i wystąpią 
Oietylko państw a rewizjonistyczne, lecz także neu- 
ralne — Europy i Ameryki,

MOCARSTWA A Z S. R. R. 
SYTUACJA POLITYCZNA W Z, S, R. R.

L'Independance Beige 10.XI1, pisze, iż celem 
r°°esu moskiewskiego, było wywołanie w szerokich 
asach nienawiści do cudzoziemców; dziennik uważa

iż proces chybił celu, gdyż ludność sowiecka jest p rze ­
męczoną i niczego nie pragnie prócz swobody i spo­
koju. Niestety regime sowiecki znajduje m oralną 
podporę w Niemczech i we Włoszech, a również i w 
Anglji, co wyraziło się przez podjęcie rokowań w 
sprawie uregulowania długów. Zachodzi pytanie czy 
Sowiety nadają  się wogóle do pertraktacyj. Gabinet 
angielski musi sobie zdawać sprawę, że te pertrak ta ­
cje nie ulżą ani sytuacji ekonomicznej, ani bezrobo­
ciu. Bolszewicy zażądają tylko pożyczki, której uży­
ją przeciwko Anglji. Tymczasem nadzieja na tę po­
życzkę powstrzymuje w Rosji wybuch rewolucji i 
przewrót. W ygląda więc tak, jak gdyby gabinet Mac 
Donalda nie życzył sobie tego przewrotu.

The Daily Telegraph 10.X II. Korespondent dy­
plomatyczny donosi, iż W łochy m ają okazać pomoc 
Sowietom w budowie m arynarki handlowej. Pomoc 
ta  ma być wynikiem włosko-sowieckiego porozumie­
nia ekonomicznego. Na początek stocznie włoskie m a­
ją  zbudować pewną liczbę okrętów handlowych dla 
rządu sowieckiego przy pomocy inżynierów i robotni­
ków sowieckich pod kontrolą ekspertów  włoskich. 
Gdy inżynierowie i robotnicy sowieccy zostaną dosta­
tecznie wyszkoleni, powrócą do Rosji, gdzie rozpocz­
ną już budowę okrętów w stoczniach sowiećkich. Bu­
dowa ta odbywać się będzie przy pomocy maszyn, na­
bytych we W łoszech i pod kierunkiem specjalistów 
włoskich. Podobną pracę, chociaż na m niejszą skalę 
prowadzą W łosi w Turcji.

The Manchester Guardian 10.X II, w specjalnej 
korespondencji omawia pięcioletni plan gospodarczy 
Sowietów i stwierdza, że plan ten w trzecim  roku swej 
realizacji wywarł dodatni wpływ na sytuację we­
w nętrzną państwa. Pow stały liczne nowe fabryki, 
wskutek czego produkcja przemysłowa wzrosła o 20 
proc.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 
SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Prasa litewska z 9—10.XII, informuje o rozpo­
częciu się w  Kownie rokow ań handlowych pomiędzy 
Litwą i Estonją. W skład estońskiej delegacji w cho­
dzą: prezes izby handlowej — L. Sepp, dyrektor de­
partam entu  umów handlowych m inisterstw a spraw
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zagir. —̂ R. Mickwitz i dyrektor departamentu mini­
sterstw a przemysłu i handlu — Ph. Kaljot. Skład li­
tewskiej delegacji przedstawia się następująco: pre­
zes izby handl, - przemysłowej — Dobkeviczius, dy- 
rek tor departamentu handlowego — Norkaitis oraz 
eksperci: Vienozinskis i dr. Micuta.

Pierwsze posiedzenie delegacji otworzył ltewski 
minister spraw zagr. — Zaunius, podkreślając z naci­
skiem ważność dojścia do porozumienia ekonomicz- 
nego pomiędzy Litwą i Estonją oraz wskazując dele­
gacjom, że porozumienie ekonomiczne jest ściśle 
związane z porozumieniem politycznem i że przeto 
ściślejsze stosunki ekonomiczne pomiędzy obu k ra­
jami będą mogły istnieć tylko wówczas, gdy państwa 
te wzajemnie będą uwzględniały swe podstawowe 
dążenia i interesy.

Odpowiedź na przemówienie min. Zauniusa wy­
głosił przewodniczący delegacji estońskiej L. Sepp, 
podkreślając, że porozumienie ekonomiczne obu 
państw jest potrzebne w celu utrzymania się przed 
konkurencją wielkich mocarstw. Porozumienie eko­
nomiczne otworzy — zdaniem Seppa — drogę i do in­
nych umów.

Prasa litewska z 5— 6.XII, zamieszcza informa­
cje o zamierzonem przyByciu do Kowna dn. 8 grudnia 
r. b. wybitniejszych artystów opery łotewskiej z dy­
rektorem opery Prandem na czele. Prasa fakt przy­
bycia artystów łotewskich wita z zadowoleniem i 
przytacza szczegółowe informacje o operze łotew­
skiej.

Prasa litewska z 9—10.XII, poświęca w d. c. sze­
reg informacyjnych notatek o artystach opeiy łotew­
skiej, przybyłych z wizytą do Kowna.

Lietuvos Aidas, w obsz. art. wst,, nawiązującym 
do przybycia dlo Kowna artystów łotewskich, wyraża 
zadowolenie z tego powodu i przypomina., że pierw­
szym krokiem do zbliżenia litewsko - łotewskiego 
był przyjazd do Kowna dziennikarzy łotewskich oraz 
szeregu przedstawicieli organizacyj ekonomicznych. 
Obecnie stosunki litewsko - łotewskie będą ulegać 
— zdaniem dziennika — dalszemu pogłębianiu, a  to  
w związku z zawarciem trak ta tu  handlowego. W koń­
cu dziennik wyjaśnia potrzebę zbliżenia litewsko - ło­
tewskiego możliwością wojny polsko - rosyjskiej, na 
wypadek której państwa bałtyckie powinny być przy­
gotowane do obrony swej niepodległości. Niepodle­
głość zaś tę państwa bałtyckie potrafią Obronić jedy­
nie wspólnemi siłami, a więc przez zrealizowanie idei 
związku państw bałtyckich, którego urzeczywistnie­
nie umożliwione będzie — zdaniem dziennka — przez 
ściślejsze współżycie Łotwy i Litwy.

Lietuvos Aidas 9.X11, w art. wst.. nawiązującym 
oo ogłoszonej swego czasu odezwy biskupów litew­
skich, nawołującej społeczeństwo katolickie Litwy 
ń° zagarnięcia w swe ręce politycznego i ekonomicz­
nego życia państwa, przypomina dyrektywy bisku- 
Ppw przesłane w tym celu dla organizacyj katolic- 

1C|h na Litwie. „Lietuvos Aidas" wyraża oburzenie 
z powodu tego postępowania biskupów litewskich i u- 
ituje dowieść na podstawie encyklik papieskich, że 
sPomniane dążenia duchowieństwa litewskiego są 

Rzeczne ze wskazaniami Stolicy Apostolskiej.

DruK „KADRA", Długa 50, tei. 786-30.

Dziennik dowodzi, że duchowieństwo litewskie dąży 
do przeniesienia akcji katolickiej na grunt polity­
czny.

Rytas 10.XII, polemizuje z powyższym artyku­
łem „Liet, Aidas'a" pisząc: „Na Litwie nikt nie uwie­
rzy zarzutom dziennika narodowców litewskich, skie­
rowanych pod adresem biskupów, a to dlatego, że w 
zarzuty te nie wierzy nawet sam „Liet. Aidas".

Rytas 10.XII, zamieszcza wywiad udzielony 
przez przebywającego w Rzymie biskupa Buczysa, 
generała o. o. Marjanów, wyświęconego ostatnio na 
biskupa obrządku wschodniego. Buczys wskazał na 
konieczność nawrócenia na Litwie 56.000 prawosław­
nych na wiarę katolicką, przyczem podkreślił, że — 
jego zdaniem — akcja ta  ma na Litwie podatny grunt. 
Co się tyczy akcji biskupów ma Litwie, a mianowicie, 
co do wydanej ostatnio odezwy biskupów litew­
skich, nawołującej wiernych do opanowania życia 
politycznego i ekonomicznego w kraju, to — wg. 
bisk. Buczysa — Stolica Apostolska jest z tego posu­
nięcia biskupów litewskich bardzo zadowolona.

Rytas 6—9.XII, zamieszcza szereg artykułów ks. 
Krupavicziusa (leadera stronnictwa chrz.-demokra- 
tycznego), w których autor dowodzi konieczności u- 
twierdzenia na Litwie ustroju chrześcijańskiego, a 
mianowicie utworzenia rządu któryby uznawał prawa 
kościoła w zakresie wychowywania obywateli w du­
chu katolickim. Do utworzenia państwa chrześcijań­
skiego, katolicy litewscy powinni — zdaniem Krupa­
vicziusa — dążyć, nie zważając na żadne sprzeciwy 
i ataki innych stronnictw politycznych.

Lietuvos Źinios 9.XI1, zamieszcza wywiad, udzie­
lony przez b. prez. Griniusa, o ekonomicznej sytuacji 
Litwy. Dr. Grinius podkreślił, że sytuacja w kraju 
staje się krytyczną, a to z powodu nadzwyczajnego 
ispadku cen na produkty rolne, najbardziej zaś z po­
wodu (utrudnienia eksportu tych produktów zagrani­
cę. W d. c. Grinius poddał krytyce politykę rządu li­
tewskiego, który — przez tworzenie rozmaitych mo­
nopoli — oddał im na pastwę odbiorców litewskich. 
Pozatem Grinius stwierdził niedopatrzenia rządu li­
tewskiego, dające się zauważyć w dziedzinie budowy 
dróg i mostów, naskutek czego pomimo wydawanych 
dużych sum na te cele, drogi litewskie — po dawne­
mu — są nie do przebycia. W końcu Grinius zazna­
czył, że takie same niedopatrzenie rządu można za­
uważyć i w dziedzinie kooperacji. Rząd Tubelisa wy­
daje ogromne sumy na kooperatywy swego stronnic­
twa, k tóre pomimo to nietylko nie wykazują żadnej 
tendencji do rozwoju, a wręcz przeciwnie chylą się 
ku upadkowi. Na pogorszenie się ekonomicznej 
sytuacji Litwy wpłynęło — zdaniem Griniusa — obe­
cne nienormalne położenie polityczne wewnątrz 
kraju.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Deutsche Tageszeitung 6.XII. Landwirtschafshilfe? — 5.XII. 
Tardieus Sturz.

Vossische Ztg. 6.XII. Wagniswille gegen Krisenwirtschaft.
Berliner Tageblatt 8.XII. Cecil, der Zufriedene.
Der Tag 9.XII. Von W estarp bis Crispien. Die Rettung des 
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